
Serdecznie zapraszamy wszystkich
mieszkańców Woli i Warszawy na
ulicę Chłodną na Nowy Kercelak.
Impreza rozpocznie się o 10.00 ra−
no i potrwa, aż do 22.00. Na wszyst−
kich, którzy nas odwiedzą czeka
mnóstwo atrakcji. Na dużej scenie
przy Żelaznej wystąpią Jay Delano,
Krzysztof Krawczyk i Kate Ryan.
Druga Maryla zaśpiewa „Kolorowe
Jarmarki”. Pokazy taneczne w wy−
konaniu tancerzy znanych z Tańca
z Gwiazdami i programu You Can
Dance na pewno rozruszają i naj−
młodszych i najstarszych. Na tych,
którzy nie będą mieli dość czekają
kursy tańca na małej scenie prowa−
dzone przez Egurrola Dance Studio

w pobliżu Miasteczka Dziecięcego.
Z myślą o dzieciach powstały też
specjalne, łatwe układy taneczne.
Będzie też kurs aerobiku. Na jar−
marku będzie można kupić ręko−
dzieło, pyszne jedzenie z całego
regionu Mazowsza. Będzie można
pograć w ruletkę, trzy kubeczki,
zośkę, wygrać nagrody, pochodzić
na szczudłach. Dzieciaki wyszaleją
się w Miasteczku Dziecięcym. W
ciągu dnia dźwięki muzyki cygań−
skiej, żydowskiej przypominać nam
będą o starym placu Kercelego –
największym przedwojennym ba−
zarze Warszawy. Całym tym rados−
nym zamieszaniem dowodzić bę−
dzie z dużej sceny Dorota Well−

man. Przedwojenny tramwaj konny
przewiezie nas w przeszłość. Jako
dowód dostaniemy pamiątkowy
bilet. MJ

Program i szczegółowe informa−
cje znajdą Państwo na stronie
www.kercelak.wola.waw.pl 

Organizator: Urząd Dzielnicy
Wola m.st. Warszawy
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Warszawa
wielu kultur 
Wygraj spacer
z przewodnikiem!
– patrz str. 5

W O L A W L I C Z B A C H

Na Woli odbywa się już 
4. edycja imprezy 

Nowy Kercelak – największe-
go jarmarku w Warszawie.

Święto Woli, święto Chłodnej –
Kercelak 13 czerwca 2009

Odlewnia
Spokojna
– patrz str. 4

Rozmowny mim
– patrz str. 6

Atrakcje okołoestradowe – start
godzina 10.00

Scena:
10.45−10.50 Rozpoczęcie Nowego
Kercelaka – powitanie przybyłych
przez Dorotę Wellman.
10.50−11.20 Koncert solisty Gena−
dy Iskhakov
11.20−11.40 Konkursy prowadzo−
ne przez Dorotę Wellman
11.40−12.20 WWSH im. Prusa –
dzieci z piosenkami o Warszawie
12.20−12.50 Występ zespołu cy−
gańskiego Kałe Jakha
12.50−13.00 Konkursy prowadzo−
ne przez Dorotę Wellman
13.00−13.10 Pokaz tańca w wyko−
naniu tancerzy programu Tańca
z Gwiazdami
13.20−13.40 Koncert solisty Gena−
dy Iskhakov
13.45−14.15 Występ zespołu cy−
gańskiego Kałe Jakha

14.15−14.20 Pokaz tańca w wyko−
naniu tancerzy programu Tańca
z Gwiazdami
14.30−15.30 przerwa techniczna
15.40−15.55 Konkursy prowadzo−
ne przez Dorotę Wellman
15.55−16.00 Pokaz tańca w wyko−
naniu uczestników programu You
Can Dance
16.00−17.00 Koncert śpiewającego
sobowtóra Maryli Rodowicz
17.00−18.15 Koncert Krzysztofa
Krawczyka
18.15−18.25 Konkursy prowadzo−
ne przez Dorotę Wellman
18.25−18.40 Koncert śpiewającego
sobowtóra Maryli Rodowicz
18.40−18.45 Pokaz tańca w wyko−
naniu uczestników programu You
Can Dance
19.00−20.10 Koncert Jay Delano
20.10−20.20 Konkursy prowadzo−
ne przez Dorotę Wellman
20.30−21.40 Koncert Kate Ryan

Program 
Nowego Kercelaka
13 czerwca 2009 ulica Chłodna

KL Warschau
– tablica i pomnik
na Woli
– patrz str. 3
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Tradycyjnie radni rozpoczęli sesję od
wysłuchania Warszawianki. Przewodni−
czący Rady, Dariusz Puścian, otworzył
obrady i powitał przybyłych. 
Kto dołączy do Rady? 

Czekają nas kolejne zmiany w skła−
dzie Rady, w której zasiądzie nowy rad−
ny lub radna. Zajmie miejsce dotych−
czasowego radnego i przewodniczące−
go klubu Lewica – Mieczysława Zmys−
łowskiego – który w kwietniu br. został
wybrany na Z−cę Burmistrza Dzielnicy
Wola. Nowy burmistrz musiał zrzec się
mandatu radnego. Podczas sesji samo−
rządowcy jednogłośnie stwierdzili wy−
gaśnięcie tej funkcji. Teraz uchwała po−
wędruje do komisarza wyborczego.
Wskaże on kolejnego kandydata z listy
Lewicy, który uzyskał największą liczbę
głosów i nie został wybrany. Radni po−
dejmą decyzję w sprawie obsadzenia
mandatu radnego dzielnicy. Jednocześ−
nie w miejsce Mieczysława Zmysłow−
skiego nową przewodniczącą klubu Le−
wica została Dorota Makowiecka. 
Zmiany w budżecie dzielnicy

Przyjęto poprawki Zarządu w dziel−
nicowym załączniku do budżetu m.st.
Warszawy na 2009 r. (13 „za” i 10
wstrzymujących się). Dodatkowe środ−
ki skierowano m.in. na budownictwo
komunalne. 750 tys. PLN na kontynu−
ację budowy wielorodzinnego domu
mieszkalnego przy ul. Piaskowej 7
i 500 tys. PLN na budowę 30 mieszkań
komunalnych przy ul. Sławińskiej 7.
Ponad 2 mln PLN dzielnica wyda na
dalszą modernizację boisk i terenu
Gimnazjum nr 48 przy ul. Deotymy,
140 tys. PLN na modernizację przebie−
ralni i pryszniców na Hali Reduta. Te−
raz zmiany muszą poczekać na akcep−
tację Rady m.st. Warszawy. 
Pomnik ofiar KL Warschau 

Pozytywnie i jednogłośnie zaopinio−
wano projekt uchwały Rady m.st. War−
szawy w sprawie pomnika Ofiar Obozu
KL Warschau. Monument ma stanąć na
skwerze im. gen. Jana Jura−Gorzechow−
skiego. Wolscy radni już wcześniej wy−
dali stanowisko o przyspieszeniu prac
nad pomnikiem, wskazując powyższą
lokalizację. Projekt uchwały jeszcze
przed wakacjami ma trafić pod obrady
stołecznych samorządowców. Po przy−
jęciu planowany jest konkurs na pom−
nik i sfinansowanie całego przedsię−
wzięcia z budżetu miasta. Obóz KL

Warschau zorganizowano w 1943 r. na
bazie byłego więzienia wojskowego
przy ul. Gęsiej (tzw. „Gęsiówka”). W
uzasadnieniu do uchwały czytamy, że
wybrana lokalizacja pomnika jest opty−
malnym rozwiązaniem wobec rozwoju
powojennej zabudowy na obszarze by−
łego obozu. Realizacja projektu ma
kosztować 3 mln 100 tys. PLN. 
Nowa szkoła gastronomiczno−hote−
larska

Powstanie pierwsza w dzielnicy
szkoła o profilu gastronomiczno−hote−
larskim. ZS. im. Mikołaja Konarskiego
przy ul. Okopowej zostanie zmoderni−
zowany i zamieniony na ZS. Gastrono−
miczno−Hotelarskich.  Jeśli radni War−
szawy zatwierdzą projekt, w placówce
znajdą się m.in. technika i szkoła zawo−
dowa. Prezentujący uchwałę Burmistrz
Marek Andruk wyjaśnił, że zmiana wy−
nika z małego zainteresowania ofertą
szkoły, z roku na rok naukę rozpoczy−
na tam coraz mniej uczniów. Ma też
ona umożliwić młodym kształcenie w
popularnych zawodach. Z badań rynku
pracy wynika, że czeka nas zwiększone
zapotrzebowanie na pracowników
branży gastronomicznej. Tuż przed gło−
sowaniem radne PiS Hanna Mrowińska
i Maria Kucharska wyraziły wątpliwość,
czy fundusze wcześniej przeznaczone
na remont Technikum Samochodowe−
go przy al. Jana Pawła II nie będą za−
brane na stworzenie nowej szkoły.
Według Naczelnik Wydziału Oświaty
i Wychowania Marioli Zielińskiej, nie
ma takiego zagrożenia.
Lek czy bat na problemy lokalowe? 

Warszawscy radni zaproponowali
dzielnicom nową uchwałę w sprawie
zasad wynajmowania lokali w budynku
prywatnym i ich podnajmowania.
Przedstawił ją Burmistrz Marek Lipiń−
ski. Uchwała ma pomóc lokatorom bu−
dynków prywatnych, zakwalifikowa−
nych do udzielenia pomocy mieszka−
niowej. Określa ścisłe kryteria wynaj−
mowania i podnajmowania lokali przez
dzielnicę od właścicieli prywatnych.
Projekt wzbudził wątpliwości Jana No−
waka (PiS). Zdaniem radnego do tej
pory dzielnice racjonalnie zaspokajały
potrzeby lokalowe mieszkańców po−
przez budownictwo komunalne, czego
na Woli przykładem jest chociażby za−
inwestowanie w nowoczesne lokale
przy ul. Piaskowej. Według radnego,

uchwała może prowadzić do zaniku
budownictwa komunalnego, które zo−
stanie wyparte przez developperów, co
na dłuższą metę jest mniej efektywne.
Nie zgodziła się z tym Maria Weber
(PO), która stwierdziła, że inwestycje w
kolejne budynki komunalne nie pomo−
gą w sytuacji, kiedy wciąż więcej miesz−
kań jest budowanych niż sprzedawa−
nych. Lukę tę można zapełnić podnaj−
mowaniem mieszkań od prywatnych
właścicieli. Uchwała jest też napisana
z myślą o lokatorach znajdujących się
w sytuacji ekstremalnej, np. zmuszo−
nych do opuszczania mieszkań przez
nowego właściciela. Ostatecznie uchwa−
ła przeszła (12 głosów „za”, 8 przeciw
i 2 wstrzymujące się). 
Interpelacje

Maria Weber (PO) poinformowała
o skandalicznych warunkach, na jakie
skazani są mieszkańcy podróżujący
zastępczą linią Z–1, jedyną łączącą re−
jon Koła z Centrum. Autobus zamiast
kursować zgodnie z rozkładem co 5−9
minut, pojawia się co 30−40, i to w gru−
pie po 3−8 autobusów. Ludzie tłoczą się
w zapchanym autobusie, pozostałe ja−
dą puste, powiększając korki. Radna
zwróciła się do Zarządu o interwencję
w ZTM−ie. Michał Kubiak (PO) poprosił
Zarząd o szczegółowe informacje doty−
czące prowadzonego podziału geode−
zyjnego działki w południowej części
Parku Moczydło. Radny chciał wiedzieć
m.in., czy wydano decyzję o warun−
kach zabudowy. Na sesji pojawił się
były Z−ca Burmistrza Dzielnicy Wola,
Wojciech Lesiuk, który niedawno zło−
żył rezygnację. Były wiceburmistrz
sprawujący tę funkcję z ramienia Lewi−
cy podziękował radnym wszystkich
klubów, Zarządowi i pracownikom za
okazane zaufanie i ponad dwuletnią
współpracę na rzecz wolskiej społecz−
ności, szczególnie w zakresie sportu.
Swoją decyzję wytłumaczył utraceniem
możliwości osiągania założonych ce−
lów. Stwierdził również, że plotki pra−
sowe dotyczące jego rezygnacji są bez−
podstawne (przypomnijmy, że prasa
donosiła, iż w zamian za wystąpienie
z szeregów SLD Lesiuk otrzyma lepsze
stanowisko od PO). Zainteresowanym
przyczynami odejścia Lesiuk przytoczył
wieloznaczny cytat z Seneki. Małgorzata
Cybulska (PiS) podziękowała za przys−
pieszenie prac związanych z upamięt−
nieniem ofiar KL Warschau. Marek Bo−
janowicz (PO) zaprosił na XII Kampi−
noski Rajd Rowerowy, który odbędzie
się 20 czerwca, z okazji 50−lecia utwo−
rzenia Kampinoskiego Parku Narodo−
wego. JR

26 maja 2009 – XXXVI sesja Rady Dzielnicy Wola
Lek czy bat na problemy lokalowe?

Dyżury Radnych Dzielni-
cy Wola m.st. Warszawy
Szczegółowe informacje na temat
terminów i miejsc dyżurów wolskich
radnych można uzyskać w Wydziale
Obsługi Rady Dzielnicy Wola, pokój
124, al. Solidarności 90 – siedziba
Urzędu Dzielnicy Wola. 
Tel. 022 504 83 38, Fax. 022 504 83 39,
www.wola.waw.pl, www.bip.war−
szawa.pl
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Rusza budowa Mostu Północnego. 3
czerwca o 12.00 Prezydent Warszawy
Hanna Gronkiewicz−Waltz wbiła na
Białołęce symboliczną pierwszą łopatę.
Na ten moment z utęsknieniem czekali
mieszkańcy całej północnej części
Warszawy i okolic, którzy codziennie
tracili nawet 3−4 godziny w korkach.
Oba brzegi Wisły połączą w każdą
stronę po 3 pasy ruchu, chodnik,
ścieżka rowerowa i linia tramwajowa.
Inwestycja będzie ekranowana przed
hałasem, a w jej skład wejdzie 15
wiaduktów i kładek dla pieszych. Most
o długości 795 m będzie posiadał 10
przęseł. Koszt rozpoczętego odcinka

Pułkowa−Modlińska wraz z przeprawą
mostową to 977 mln zł.

MP
Źródło: UM, POL−AQUA

W samo południe Most Północny
Miasto zamawia też 186 tramwajów w
przedsiębiorstwie PESA Bydgoszcz SA,
które zwyciężyło w przetargu. Kontrakt
ma być realizowany od 2010 do 2013
roku. Wszystkie tramwaje są niskopod−
łogowe, posiadają wysuwaną rampę
i klimatyzację. Trzydziestometrowy po−
jazd składa się z 5 członów, ale posia−
da jedną niepodzieloną w środku
przestrzeń. Mieści 201 pasażerów, z
czego 40 skorzysta z miejsc siedzących.
Umowa pozwoli wymienić ponad 40%
taboru i opiewa na prawie 1,5 mld zło−
tych brutto.

MP
Źródło: UM; PESA

Wielkie zakupy tramwajów

Podczas sesji radni ustalili miejsce pomnika Ofiar Obozu KL War-
schau, zdecydowali o utworzeniu pierwszej na Woli szkoły gastro-
nomiczno-hotelarskiej i zgodzili się na podnajmowanie przez
dzielnice lokali od prywatnych właścicieli.

Wykaz numerów
telefonicznych Urzędu
Urząd Dzielnicy Wola m.st.
Warszawy, Al. Solidarności 90,
tel. 022 504−83−00 (03)
Wydział Obsługi Mieszkańców
tel. 022 504−86−23
Wydział Infrastruktury
tel. 022 504−84−11
Wydział Kultury tel. 022 862 29 84
Wydział Ochrony Środowiska
tel. 022 862 13 60, 022 862 29 76
Wydział Oświaty i Wychowania
tel. 022 504−84−33
Wydział Sportu i Rekreacji
tel. 022 − 504−84−51, 022−504−84−50
Wydział Spraw Społecznych
i Zdrowia tel. 022 636−21−60
Wydział Zasobów Lokalowych 
tel. 022 504−84−65
Delegatura Biura Administracji
i Spraw Obywatelskich
tel. 022 504−84−97

Ważne telefony:
POLICJA: 997; Komenda Rejonowa
policji Warszawa IV, ul. Żytnia 36:
0−22 632−04−73, 0−22 603−72−55 (56)
STRAŻ POŻARNA: 998
Jednostka Ratownicza−Gaśnicza nr 4,
ul. Chłodna 3: tel. 0−22 624−74−50
STRAŻ MIEJSKA: 986
IV Oddział Terenowy, ul. Sokołow−
ska 10: 0−22 632−97−37
POGOTOWIE RATUNKOWE: 999
NR ALARMOWY Z TEL. KOM.: 112
URZĄD SKARBOWY WOLA
ul. Powstańców Śląskich 2d,
tel. 0−22 533−66−00 
POMOC DROGOWA (24 h): 981;
POGOTOWIE WOD−KAN: 994
POGOTOWIE GAZOWE: 992
POGOTOWIE ENERGET.: 991
INFORMACJA TEL.: 118−913
INFORMACJA PKP: 94−36
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KL Warschau wychodzi z cienia historii

W ostatnich tygodniach trwały koń−
cowe prace przy wiadukcie w ciągu
ulicy Księcia Janusza. Wg informacji
pochodzących od inżyniera kontraktu,
68 metrowy obiekt powinien zostać
otwarty dla ruchu drogowego 9 czerw−
ca. Oznacza to, że znacznie poprawi
się komunikacja pomiędzy Wolą, a
Bemowem i Bielanami. Wiadukt jest
częścią ogromnej inwestycji S8 Kono−
topa – Prymasa Tysiąclecia, o której
pisaliśmy w nr. 15/316 Kuriera Wol−
skiego.

MP

Książę Janusz
na poziomie

Kącik informacyjno−czytelniczy w Urzędzie Dziel−
nicy Wola. Tu napijesz się kawy, poczytasz gaze−
ty, uzyskasz praktyczne informacje.

Festyn zorganizował Urząd Dzielnicy
Wola m.st. Warszawy poprzez swoje
Wydziały: Kultury, Sportu i Rekreacji
oraz Dom Kultury im. Stefana Żerom−
skiego. Impreza miała trwać 6 godzin,
tj. od 12.00 do 18.00. Wydział Sportu i
Rekreacji na terenie parku przygotował
specjalne miasteczko, na którym moż−
na było skorzystać z bezpłatnych urzą−
dzeń sportowo−rekreacyjnych (np.
trampolina, byk do ujeżdżania, zjeż−
dżalnia tygrys) już od godz. 11.00.
Oprócz tych atrakcji dzieci, młodzież
i dorośli mogli wziąć udział w konku−
rencjach sportowych (np. skoki w wor−
kach, na piłce, rzut woreczkami gro−
chem do obręczy hula – hop). Dla
wszystkich uczestników przygotowaliś−

my drobne nagrody i upominki. Nie−
stety o godz. 11.30 zachmurzyło się
i lunął rzęsisty deszcz. Niebo co rusz
przecinały pioruny i grzmoty. Na
szczęście po dwóch godzinach się roz−
pogodziło. Nieśmiało wyszło słonecz−
ko, a na twarze dzieci powróciły uś−
miechy. Najmłodsi znowu mogli korzy−
stać ze wszystkich atrakcji, które zo−
stały dla nich przygotowane. W spor−
towym miasteczku festyn trwał do
godz. 19.00.

Mniej szczęścia mieli uczestnicy II
Biegu Dobrej Woli, który odbył się w
niedzielę. Biegali w strugach deszczu.
Mokli też zaproszeni goście: Marian
Woronin wielokrotny mistrz Polski i
srebrny medalista olimpijski w biegach

na 100 m i sztafecie 4x100 m, Hanna
Matulka prezes Fundacji „Dla dobra
Dziecka”, Marek Andruk Burmistrz
Dzielnicy Wola, Paweł Pawlak i Mie−
czysław Zmysłowski Zastępcy Burmist−
rza Dzielnicy Wola. Bieg miał na celu
zebranie funduszy na zakup sprzętu
dla wolskiego klubu sportowego (w
tym roku był to UMKAS SP−26). Wszys−
cy biorący udział w zawodach po za−
kończonych zmaganiach sportowych
otrzymywali maskotki lub batoniki. W
biegu na dystansie 1500 m wzięły
udział dzieci z Klubu Sportowego
„Smok”. Nawet najmłodsza uczestnicz−
ka (5 lat) ukończyła bieg. Jest to nie
lada wyczyn dla tak małego dziecka,
ale i dla wszystkich uczestników tego
etapu. Po skończonych biegach na sce−
nie amfiteatru najlepsi otrzymali meda−
le, statuetki i nagrody. Również na sce−
nie amfiteatru zostały wręczone koszul−

ki dla UMKAS SP−26, działającego przy
Szkole Podstawowej nr 26, oraz wózek
inwalidzki dla wolskiego gimnazjalisty
ufundowany przez Fundację „Dla dob−
ra dziecka”. 

WSiR

Dzień Dziecka na Woli i II Bieg Dobrej Woli
31 maja 2009 r. w parku im. Gen. J. Sowińskiego przy
ul. Elekcyjnej 17 odbył się festyn sportowo-kulturalny
dla mieszkańców Woli z okazji Dnia Dziecka.

W Urzędzie Dzielnicy Wola przy al. So−
lidarności 90 uruchomiono specjalny
kącik. Poczytasz tu świeżą prasę, znaj−
dziesz praktyczne porady dotyczące
spraw, które załatwiasz w urzędzie, za−
poznasz się z materiałami informacyj−
nymi dzielnicy, miasta i Unii Europej−
skiej. Można tu chwilę odpocząć, wy−
pełnić w ciszy wniosek przy kawie lub
wodzie. Można dostać gadżety i upo−
minki, m.in. pocztówki z Woli, płyty,
materiały biurowe, ulotki z kalenda−
rium o bieżących wydarzeniach w

dzielnicy. Nową przestrzeń znajdziesz
w holu informacyjnym na parterze
Urzędu. Tu, w oczekiwaniu na swoją
kolejkę do okienka, umilisz sobie czas
gazetą i materiałami z praktycznymi
poradami o urzędzie. Bez potrzeby za−
glądania do Internetu. Zanim zaczniesz
załatwiać formalności, sprawdzisz,
gdzie i co należy przygotować, aby
poświęcić na nie jak najmniej czasu.
Jest tu archiwum aktów prawnych do−
tyczących współpracy mieszkańców z
urzędem. Poznasz swoje prawa, sięga−

jąc po ustawę o dostępie do informacji
publicznej, czy ustawę o pracownikach
samorządowych. W poręcznych segre−
gatorach znajdziesz karty informacyjne,
dzięki którym dowiesz się, jak załatwić
sprawę, ile poczekasz na jej realizację,
jakie dokumenty musisz dostarczyć. Do
kart dołączone są wzory prawidłowo
wypełnionych wniosków, co ułatwi
bezbłędne przygotowanie dokumen−
tów. Rejestracja pojazdu, ubieganie się
o obniżkę czynszu, złożenie skargi lub
wniosku – nie powinny stanowić już
większej trudności. Dodatkowych in−
formacji udzielają pracownicy znajdują−
cego się obok punktu informacyjnego. 
Zapraszamy!

JR

24 maja abp. Kazimierz Nycz poświęcił
tablicę upamiętniającą Polaków zamor−
dowanych w obozie zagłady KL War−
schau, który w czasie II wojny świato−
wej funkcjonował na terenie obecnej
Woli. Tablica znajduje się przy wejściu
do kościoła pod wezwaniem św. Stani−
sława B. i M. przy ul. Bema. Dwa dni
potem sprawą obozu zajęli się ponow−
nie wolscy radni. Jednogłośnie i pozy−
tywnie zaopiniowano projekt uchwały
Rady m.st. Warszawy w sprawie usta−
nowienia pomnika Ofiar Obozu KL
Warschau. W uzasadnieniu podano, że
w obozie miały ginąć głównie osoby
narodowości żydowskiej. Jednak wg
dokumentów i opracowań historycz−

nych obóz został założony już po cał−
kowitej likwidacji getta i poza zada−
niem rozbiórki jego pozostałości (np.
przez Żydów z Grecji) był przeznaczo−
ny do wyniszczania warszawiaków na−
rodowości polskiej. Warto wiedzieć, że
na terenie obozu mordowano i palono
Polaków z Pawiaka, a ówczesne nie−
mieckie plany zmierzały do szybkiego
ograniczenia ludności Warszawy.

Mimo to cieszy, że ofiary jedynego
obozu koncentracyjnego zbudowanego
w stolicy europejskiego państwa, na−
reszcie doczekają się upamiętnienia.
Miasto rozpisze konkurs na obelisk,
który stanie w miejscu dawnego więzie−
nia Gęsiówka na skwerze im. gen. Jana

Jura−Gorzechwoskiego w kwadracie
ulic: Dzielnej, Smoczej, nieistniejącego
fragmentu Pawiej oraz Jana Pawła II).

MP

Czytanie przy kawie
Kawa, świeża prasa i szybki dostęp do informacji – nowy kącik
informacyjno-czytelniczy w Urzędzie Dzielnicy Wola.



Idąc ul. Spokojną wzdłuż Starych Po−
wązek, spotkamy bramę, za którą ukry−
wa się inny świat. Na zielonym placu,
pośród magazynów leżą rzeźbione po−
piersia, ozdoby, części do maszyn.
Wąska droga poprowadzi nas do starej
hali produkcyjnej, gdzie nad rozgrza−
nym do czerwoności piecem krzątają
się robotnicy. Co robią? Pytam o to
właściciela ostatniej już odlewni na
Woli – Bogusława Mochnaczewskiego. 

– Co sprawiło, że zainteresował się
Pan odlewnictwem? 
– Przypadek! Mój nieżyjący już niestety
kolega, pan Wilczek, był z wykształce−
nia odlewnikiem, ja jestem mechani−
kiem. Od słowa do słowa stwierdziliś−
my, że warto coś razem zacząć. I zaczę−
liśmy. W 1982 r. założyliśmy małą od−
lewnię w Łomiankach. Przez 13 lat pro−
wadziliśmy tam spółkę. Początkowo
wykonywaliśmy rzeczy ozdobne. Pano−
wał wtedy boom na żyrandole, świecz−
niki, mosiężne ozdóbki.
– Z Łomianek zawędrowaliście aż na
Wolę. Co was tu sprowadziło?
– W l. 90−tych upadła państwowa od−
lewnia Press, istniejąca dokładnie w
tym miejscu przy ul. Spokojnej. Przeję−
liśmy cały zakład z urządzeniami. To
była odlewnia typowo techniczna, du−
ży producent twardościomierzy i odle−
wów dla produkcji wojskowej. 
– Wiele odlewni skończyło tak jak ta
przy ul. Spokojnej? 
– W Warszawie i okolicach istnieje mo−
że 5−6 odlewni. Kiedyś było ich kilka−

dziesiąt. Zakłady państwowe zajmowa−
ły się głównie odlewami technicznymi
do maszyn. Małe prywatne – produkta−
mi ozdobnymi: kinkietami, figurkami,
świecznikami.  To zaczęło ginąć w la−
tach 90. Zmiany technologiczne i mate−
riałowe spowodowały, że przemysł
odlewniczy upadał. Niedawno upadła
jedna z największych państwowych od−
lewni – Zakłady Maszynowe „Wola”.
– Wam udało się przetrwać zawieru−
chę lat 90. ...
– Nadal robimy odlewy techniczne:
korpusy maszyn, tuleje brązowe, obu−
dowy aluminiowe. Naszym klientem
była dawna Huta Warszawa, potem
Luccini. Zamawia też Konwektor wy−
konujący urządzenia klimatyzacyjne i
wirniki, Hamex Hajnówka (urządzenia
grzewcze), warszawski Radwar S.A.
(urządzenia wojskowe). Dużo większą
część produkcji poświęcamy na rzeczy
artystyczne. 
– Kto dziś potrzebuje odlewów arty−
stycznych? 
– Wykonujemy odlewy dla rzeźbiarzy,
którzy próbują je sprzedawać w gale−
riach. Obecnie pracujemy nad rzeźba−
mi prof. Magdaleny Abakanowicz. Aba−
kany (figury do kompozycji przestrzen−
nej – przyp. red.) zamówiono do Los
Angeles. Będą rozstawione na otwar−
tym terenie, by każdy mógł między
nimi spacerować. To niezrozumiałe, ale
pani prof. Abakanowicz więcej prac ma
na świecie niż w Polsce. Artystyczne
odlewy użytkowe zamawiają też duże
firmy i samorządy. 
– Co zamawiają? 
– Firmy głównie statuetki. Z naszej od−
lewni wychodzi m.in. Złoty Otis i Cyf−
rowy Polsat. Samorządy zamawiają tab−
lice pamiątkowe. Można je spotkać na
Krakowskim Przedmieściu i Nowym
Świecie. U nas powstał układ słoneczny
przy warszawskim pomniku Koperni−
ka, pomnik Psa na Polach Mokotow−
skich i tablice pamiątkowe na stacji
Metro Politechnika. Częściowo robiliś−
my pomnik warszawskiej kapeli na Pra−
dze Północ. Ostatnio wykonaliśmy tab−
lice z cytatami Jana Pawła II dla Grodzi−
ska Mazowieckiego. W Toruniu robiliś−

my pomnik bohaterów filmu „Sami
Swoi”. Półtorametrowe karpie jako ele−
ment fontanny pojechały do Krasnego−
stawu. Projekt wykonał sam Kazimierz
Zemła (autor m.in. pomników Polegli
Niepokonani i Ludwika Waryńskiego –
przyp.red.). 
– Czy „zwykli” mieszkańcy mogą
coś u was wykonać? 
– Przychodzą klienci indywidualni. Naj−
częściej chcą powielić rzecz starą, czy
zniszczoną. U nas, żeby coś wykonać,
trzeba przynieść narysowany projekt,
ewentualnie zdjęcie. Wtedy uruchamia−
my plastyka, który wykona model. To
wszystko oczywiście kosztuje.
– Jak powstaje odlew? 
– Odlewnictwo polega na wykonywa−
niu przedmiotów za pomocą wypełnia−
nia form ciekłym metalem. Używamy
stopów miedzi (mosiądz i brąz), alu−
minium i znalu (cynk z aluminium).
Rzadko trafia się srebro. Po zakrzepnię−
ciu, które trwa do kilkudziesięciu minut
w zależności od ciężaru odlewu – nas−
tępuje obróbka mechaniczna. Istnieje
kilka metod odlewania. Najprostsza
i najstarsza to piaskowa, która jest ta−
nia, ale mało wydajna i niedokładna,
opłaca się nią robić rzeczy jednostko−
we. Do powtarzalnej produkcji stosuje
się metodę kokilową. Kokila jest meta−

lową formą, w której można wykonać
kilkanaście tysięcy odlewów. Jest jesz−
cze odlewanie ciśnieniowe, gdzie dos−
taje się prawie idealny wyrób.
– Na hali produkcyjnej widziałam
wielu krzątających się pracowni−
ków. Co dokładnie robią? 
– Każda osoba w zakładzie ma określo−
ne zadanie. Najbardziej prestiżowa jest
funkcja formierza, który kształtuje odle−
wy w formach. Ma swojego pomocnika
dbającego o to, by przygotować mu
formę i odstawić w odpowiednim cza−
sie. Jest piecowy i jego pomocnik, któ−
rzy mają za zadanie stopienie metalu.
W zalewaniu dużych form używamy
ciężkiego tygla, w którym topi się me−
tal, biorą w tym udział wszyscy pra−
cownicy. Przy małych jest zalewacz,
który ręcznie zalewa formy specjalną
łyżką.  
– I na koniec – gdzie można nauczyć
się odlewnictwa?
– Typowych szkół odlewniczych chyba
już nie ma. Nie słyszałem, żeby istniały
jeszcze szkoły zawodowe, gdzie kształ−
ci się formierzy i odlewników. Dość
trudny kierunek – odlewnictwo istnieje
tylko na studiach wyższych. Jeśli ktoś
chce się tego nauczyć, musi przyjść do
zakładu i tu rozpocząć praktykę. 
– Dziękuję za rozmowę. JR
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Chora na ostrą białaczkę limfoblastycz−
ną, 4−letnia Lenka Błasiak, otrzyma 18,9
litra życiodajnego leku od mieszkań−
ców Woli! Zbiórka odbyła się 27 maja
w sali sesji Urzędu Dzielnicy Wola.
Zgłosiło się wielu mieszkańców dobrej
woli, 42 osoby mogły oddać krew i po−
móc Lence. 

Zbiórki krwi w Urzędzie Dzielnicy
Wola organizowane są cyklicznie, co
trzy miesiące. Dotychczas pomagaliśmy
w walce z chorobą 17−letniej Kasi, dla
której zorganizowaliśmy trzy akcje. Le−
czenie Kasi dobiega końca, a w tej jego

fazie krew już nie jest potrzebna. Kasia
wraca do zdrowia, ale są inne dzieci,
którym można i trzeba pomóc w walce
z tą straszną chorobą, jaką jest nowo−
twór. 

Dziękujemy za pomoc w ratowaniu
życia Lenki Błasiak!

Inicjatorką cyklicznych zbiórek krwi
w Urzędzie Dzielnicy Wola jest radna
Monika Wiśnioch, we współpracy z
Wydziałem Spraw Społecznych i Zdro−
wia dla Dzielnicy Wola oraz Wydzia−
łem Oświaty i Wychowania dla Dzielni−
cy Wola. ACM

Zebraliśmy krew dla Lenki!

Przez cały dzień zachęcaliśmy Państwa,
abyście przy okazji niedzielnego space−
ru zadbali o swoje zdrowie. W ramach
pikniku organizatorzy: Wydział Spraw
Społecznych i Zdrowia dla Dzielnicy
Wola oraz Ośrodek Kultury im. Żerom−
skiego, zapewnili profilaktyczne bada−
nia, profesjonalne konsultacje lekar−
skie. Oferty zdrowotno−pomocowe
prezentowały liczne organizacje poza−
rządowe. Pracownicy Centrum Onkolo−

gii−Instytutu im. Marii Skłodowskiej−Cu−
rie przeprowadzali badania w nowo−
czesnym cytomammobusie (przebada−
no 58 kobiet w wieku 50 – 69 lat, które
w ciągu ostatnich 2 lat nie wykonywały
badania mammograficznego refun−
dowanego przez NFZ, oraz 49 kobiet w
wieku 25 – 59 lat, które w ciągu ostat−
nich 3 lat nie miały badania cytologicz−
nego refundowanego przez NFZ). Moż−
na było też zmierzyć poziom choleste−
rolu, cukru we krwi, ciśnienie, zasięg−
nąć porady psychologa i in. Rozstawio−
no ściankę wspinaczkową, a Wydział

Sportu i Rekreacji zapewnił „dmuchań−
ce” dla młodszych mieszkańców. Prze−
prowadzono instruktaż Nordic Walking.
Zdrową aktywność połączyliśmy z arty−
stycznymi występami. Na scenie Amfi−
teatru wystąpiła grupa „Kurdesz”, ze−
spół „Capoeira Beribazu” wykonał po−
kaz tańca. Mieszkańców bawił pełen
humoru występ „Robert Rozmus
Show”. ACM/Red.

Na Wolę po zdrowie!

Z cyklu „Ginące zawody”

Zalewanie dużej formy piaskowej. Ten stopiony metal zastygnie w formie, by posłużyć za część do urządzeń
technicznych.

Odlewanie metodą piaskową. Z tej formy powstaną
rzeźby jabłuszek, które powędrują aż do Szwecji.

Walka na pióra
w ratuszu
Ogłoszono II edycję Nagrody Literac−
kiej m. st. Warszawy. Można zgłaszać
publikacje żyjących autorów, wydane
pomiędzy 1 lipca 2008 r. a 30 czerw−
ca 2009 r. Zostaną ocenione w 3 kat−
egoriach: literatura piękna, literatura
dla dzieci i młodzieży, edycje warsza−
wskie. Zgłoszenia, zawierające imię i
nazwisko autora, tytuł książki, wy−
dawcę, nr ISBN oraz datę wydania,
należy przesłać na adres: nagrodalit−
eracka@gmail.com do dnia 20 lipca
2009 r. W zeszłym roku, w kategorii
„Edycja warszawska”, nagrodzono
Tomasza Pawłowskiego i Jarosława
Zielińskiego za książkę „Żoliborz.
Przewodnik historyczny”.           MP
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Kotły grzewcze, klimatyzacje czy chło−
dziarki to te urządzenia w biurze, których
mocy zazwyczaj nie widać gołym okiem.
Zapewniają ogrzewanie pomieszczeń,
dostarczają ciepłą wodę, przyjemnie chło−
dzą w letnie upały, jednak są podłączone
do gniazdka całą dobę. Lepsza kontrola
ich pracy może przynieść znaczne osz−
czędności, dlatego warto wiedzieć co ro−
bić, aby utrzymać koszty energii na moż−
liwie najniższym poziomie. 
KOTŁY GRZEWCZE
• Zainwestuj w zmianę na lepsze. No−

woczesne kotły są sprawniejsze ener−
getycznie i choć wymagają nowych na−
kładów finansowych, ich wymiana mo−
że znacznie zmniejszyć zużycie energii
w budynku.

• Wybierz odpowiedni model. Zapo−
trzebowanie na ciepło w zakładach
zmienia się z upływem lat. Przeanalizuj
więc nowy zakup w zależności od po−
trzeb.

• Popraw efektywność wykorzystania
energii. Wystarczy zakupić specjalne
ekonomizery lub podgrzewacze powi−
etrza palnikowego, aby poprawić wy−
dajność urządzenia.

• Dbaj o dobry stan izolacji termicz−
nej kotła. Nakłady na uzupełnienie
izolacji termicznej zwracają się bardzo
szybko, a dzięki odpowiedniej konser−
wacji możesz zmniejszyć koszty ogrze−
wania nawet o 20%.

• Kontroluj zapotrzebowanie na cie−
pło. Jeśli jest małe, lepiej gdy pracuje
mniej kotłów, w pełni obciążonych. W
okresach zmniejszonego zapotrzebo−
wania część z nich możesz wyłączyć.

KLIMATYZCJA
• Ustaw jedną temperaturę we wszys−

tkich pomieszczeniach. Zazwyczaj
wystarczające jest schłodzenie powi−
etrza do 23°C. Obniżenie temperatury o
każdy stopień poniżej 23°C zwiększa
koszty klimatyzacji aż o 8%!

• Regularnie oczyszczaj filtry i skrap−
lacze. Zanieczyszczone obniżają ogól−
ną efektywność chłodzenia i zwiększają
nasze koszty.

• Unikaj jednoczesnego ogrzewania i
chłodzenia pomieszczenia. Jeśli oba
systemy są włączone równocześnie,
pracują z pełną mocą, co prowadzi do
niepotrzebnego zużycia energii.

URZĄDZENIA CHŁODNICZE
• Nie otwieraj chłodziarki bez potrze−

by – ciepłe powietrze, które dostaje się
do środka niepotrzebnie ogrzewa jej
wnętrze. Potem potrzebna jest dodat−
kowa porcja energii, by ponownie
osiągnąć właściwą temperaturę.

• Dbaj o czystość parownika i skrap−
lacza. Nieodpowiedni stan urządzeń
zwiększa koszty energii o 10%!!

• Regularnie usuwaj przecieki czyn−
nika chłodniczego. Każde zmniejsze−
nie ilości gazu może poważnie ogra−
niczyć wydajność systemu 
i podnieść koszty 
jego utrzymania.

Przewodnik Domowy RWE cz. V
Zmniejszamy rachunki w firmie

Konkurs!
Śledziliście na bieżąco porady w
Przewodniku Domowym RWE?
Odpowiedzcie na poniższe pytania
i wygrajcie atrakcyjne nagrody!
Spośród uczestników, którzy do 17
czerwca 2009 r. podadzą prawidłowe
odpowiedzi zostanie wybranych 3
zwycięzców. Otrzymają odtwarzacz
mp4, zestaw 10 żarówek energoosz−
czędnych, przewodnik o oszczędza−
niu energii elektrycznej RWE i inne
niespodzianki. Na odpowiedzi czeka−
my pod nr. tel.: 022 504−83−32. 
PYTANIA
1) Który z poniższych sposobów

gotowania jest najefektywniej−
szy, jeśli chodzi o zużycie prądu:

a) gotowanie w dużej ilości wody z
przykrywką

b) gotowanie w dużej ilości wody bez
przykrywki

c) gotowanie w małej ilości wody bez
przykrywki

d) gotowanie w małej ilości wody z
przykrywką

2) Aby kaloryfery dobrze działały i
nie marnowało się ciepło, należy:

a) dbać o to, aby kaloryfer był szczel−
nie obudowany

b) częściowo przysłonić kaloryfer me−
blami

c) dbać o to, aby kaloryfery były od−
słonięte

3) Zdecydowanie mniej wody zuży−
wa się podczas:

a) kąpieli w wannie
b) kąpieli pod prysznicem
4) Jaka temperatura pokojowa jest

najbardziej efektywna w mniej
odwiedzanych pomieszczeniach
np. w sypialni:

a) 16°C
b) 23°C
c) 10°C
5) Ile energii można zaoszczędzić

wymieniając żarówkę na ener−
gooszczędną?

a) 20%
b) 50%
c) 80%

– Jakie są cele stowarzyszenia?
– Pragniemy by za kilkadziesiąt lat, gdy
ktoś przyjdzie do Norblina mógł doświad−
czyć historii tego miejsca. Dotyczy to za−
równo zabytków materialnych, jak i infor−
macji na temat zakładu. Chcemy by było
tam  muzeum z prawdziwego zdarzenia.
W nowoczesny sposób prezentujące dzie−
je fabryki i ludzi z nią związanych.
– Przecież obecny właściciel zapew−
nia, że zorganizuje tzw. Otwarte Mu−
zeum Przemysłu.
– Owszem, ale nigdy nie dowiedzieliśmy
się, czym ono ma właściwie być. Boimy
się, że po prostu wyeksponuje się część
maszyn z karteczką z opisem, a nie o to
przecież chodzi. Wola w ostatnich latach
całkowicie zmieniła swój charakter. Z
dawnej dzielnicy przemysłowej praktycz−
nie nie zostało już nic. Warto tę historię
pokazać, a Norblin jest do tego najbar−
dziej odpowiednim miejscem.
– Jak wyglądały kontakty z nowymi
właścicielami?
– Na początku kontakty, z ALM Dom były
skrajnie konfrontacyjne. Przedstawiciele
firmy wielokrotnie podważali wpisy do
rejestru zabytków i historyczną wartość
obiektu. W odpowiedzi najpierw powoła−
liśmy Wirtualne Muzeum Fabryki Norbli−
na (www.enorblin.pl), a potem otworzy−
liśmy w Koneserze wystawę pod tytułem
„Norblin – Akcja Likwidacja”, alarmowa−

liśmy służby konserwatorskie i opinię pu−
bliczną. Ostatecznie właściciele zmienili
strategię i powstał obecny projekt opra−
cowany przez firmę JEMS Architekci.
Nowy właściciel – spółka Art Norblin –
kontynuuje tę politykę.
– Jak oceniacie projekty Norblina,
które przedkłada teraz Art. Norblin?
– Teraz projekt jest w trakcie akceptacji
Stołecznego Konserwatora Zabytków. To
zdecydowany krok naprzód, ale do wy−
dania warunków zabudowy projekt może
ulec jeszcze zmianom. Ponadto bardzo
zależy nam, by w tym miejscu powołać
placówkę muzealną, prezentującą historię
Norblina i najbliższej okolicy.
– Reprezentujecie częściowo środowi−
sko byłych właścicieli dawnych war−
szawskich fabryk. Dlaczego nie staracie
się odzyskać swojego majątku? Związki
wyznaniowe robią to skutecznie.
– Raczej bym powiedział, że mamy kon−
takty z tym środowiskiem. Cała idea pań−
stwa polskiego po ’89 r. została tak usta−
wiona, by byli właściciele, zwłaszcza re−
prezentujący wielkie przedwojenne firmy,
nigdy nie odzyskali dawnych przedsię−
biorstw – a na ich majątkach uwłaszczali
się najczęściej przedstawiciele byłej no−
menklatury. To jest tak czytelne i oczywi−
ste, tak została skonstruowana w sensie
własnościowym III RP. Związki wyzna−
niowe mają swoją ustawę, która pozwala

na zwrot lub zamianę odebranego mająt−
ku. To kompletnie inna historia, tu jest
akurat wola polityczna i administracyjna.
Zapraszam na stronę www.madeinwo−
la.waw.pl gdzie umieściliśmy mnóstwo
informacji o wolskich fabrykach przed
wojną.
– Dziękuję za rozmowę

Rozmawiał: MP

Po co nam ten Norblin cz. 3
– rozmowa z Krzysztofem Wittelsem ze Stowarzyszenia byłych
właścicieli oraz sympatyków Fabryki Norblin, B-cia Buch 
i T. Werner – „Nasz Norblin”

W sobotnie przedpołudnie 23 maja spod
bramy św. Honoraty na Starych Powąz−
kach wyruszyli czytelnicy Kuriera Wol−
skiego. Przewodnicy ze Stowarzyszenia
Miłośników Warszawy i Mazowsza zabrali
nas w podróż po 200−letniej historii mu−
zyki: pierwszych inspiracjach Chopina,
szlagierach Ordonki, jazzowych brzmie−
niach Komedy. Spacer można było wyg−
rać w konkursie Kuriera. 

23 maja był w tym roku deszczowy, ale
na szczęście nie odstraszyło to spacero−
wiczów. Mogli poznać historię najbardziej
prestiżowego cmentarza w Polsce. Stare
Powązki powstały w 1790 r. Od tego
czasu z 2,6 ha rozrosły się do 43 ha, po−
większano je aż 19 razy. Wśród 2,5 mln
pochowanych na Starych Powązkach

spoczywa wielu wybitnych muzyków.
Wycieczkę rozpoczęliśmy od odwiedze−
nia grobów bliskich Chopina. Jest tu Woj−
ciech Żywny, pianista, nauczyciel młode−
go Fryderyka. To on jest bohaterem zna−
nej anegdoty o prześcignięciu mistrza
przez ucznia i jemu jedenastoletni Chopin
dedykował Poloneza As−dur. Kolejny
pedagog, Józef Elsner – kompozytor i teo−
retyk muzyki – uczył nie tylko Chopina,
ale też spoczywającego nieopodal Igna−
cego Dobrzyńskiego (pianistę, przyjaciela
Chopina ze szkolnej ławy). Odwiedziliś−
my rodziców Fryderyka: Mikołaja Cho−
pina i Justynę z Krzyżanowskich. Dalej
można spotkać grób Jerzego Żurawlewa –
inicjatora Międzynarodowego Konkursu
Pianistycznego im. F. Chopina. Odwiedzi−

liśmy Tadeusza Bairda – pomysłodawcę
festiwalu Warszawskiej Jesieni. Zatrzyma−
liśmy się w Alei Zasłużonych, by wspom−
nieć barwne postacie XX−lecia międzywo−
jennego, Hankę Ordonównę i Jana Kie−
purę. Niedaleko spoczywa Czesław Nie−
men. Zgodnie z ostatnią wolą artysty, je−
go ciało zostało spopielone, a urna z pro−
chami złożona w katakumbach. Na ko−
niec odwiedziliśmy Jerzego Waldorffa,
założyciela Społecznego Komitetu Opieki
na rzecz Ochrony Starych Powązek (z za−
miłowania krytyka muzycznego) i Krzysz−
tofa Komedę – twórcę polskiej szkoły
jazzu. Po wyjściu przed bramę Powązek
rozstrzygnęliśmy konkurs, który trwał
przez całą naszą podróż. Był to kolejny
spacer z cyklu „Wolskie ścieżki pamięci”,
przed nami następne. Najbliższą wyciecz−
kę po Cmentarzu Tatarskim i najmłodszej
części Cmentarza Stare Powązki można
wygrać już teraz. Zapraszamy!           JR

Melodie, które nie umarły
Śladami muzyków po Starych Powązkach

Wygraj spacer
z przewodnikiem!
Wolskie ścieżki pamięci
Czyje zakłady były największym
producentem piwa w Królestwie
Polskim?
Odpowiedzi szukaj w numerach Kurie−
ra Wolskiego i na www.wola.waw.pl.
Na pierwsze 20 osób, które podadzą
poprawną odpowiedź czeka nagroda –
spacer z przewodnikiem po Muzułmań−
skim Cmentarzu Tatarskim i Starych Po−
wązkach. W programie m.in. poznanie
ciekawostek i architektury cmentarzy,
konkurs z nagrodami, rozmowy z wyk−
walifikowanymi przewodnikami. Spacer
organizowany w ramach projektu „Wol−
skie Ścieżki Pamięci” – wycieczki prze−
wodnickie dla mieszkańców po cmen−
tarzach znajdujących się na terenie Wo−
li. Na odpowiedzi czekamy do 26 czerw−
ca pod numerem telefonu: 022 504−83−32.
Nie czekaj! Już dziś poznaj wielokultu−
rowość swojego miasta!

Czytelnicy Kuriera na spacerze śladami muzyków.

Tyle i więcej (10,5m) Norblina zabierze poszerze−
nie Prostej. Jak zmieni go inwestor do końca nie
wiadomo.
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MAREK HŁASKO – ur. 14.01.1934 r. w
Warszawie, zm. 14.06.1969 r. w Wies−
baden w Niemczech. Prozaik i scena−
rzysta filmowy, autor takich dzieł, jak
„Piękni dwudziestoletni” czy „Ósmy
dzień tygodnia”. Był jednym z najbar−
dziej niepokornych i kultowych twór−
ców. Nazywano go polskim Jamesem
Deanem (był do niego łudząco podob−
ny), stawiano obok E.Stachury i porów−
nywano z W.Gombrowiczem. Hłasko
został ochrzczony 26.12.1935 r. w Koś−
ciele Najświętszego Zbawiciela w War−
szawie. Podczas chrztu na pytanie: „czy
wyrzekasz się złego ducha” miał odpo−
wiedzieć „nie”, co przytaczano później
jako dowód jego trudnego charakteru.
Hłasko uczęszczał kolejno do: szkoły
przy Zakładzie św. Kazimierza na Tam−
ce, Szkoły Powszechnej im. M.Konop−
nickiej we Wrocławiu, Liceum Admini−
stracyjno−Handlowego we Wrocławiu,
Szkoły Robotniczego TPD w Legnicy
oraz warszawskiego Liceum Technicz−
no−Teatralnego. Mając 16 lat, ukończył
kurs prawa jazdy i zaczął pracować ja−
ko kierowca ciężarówki (m.in. w Bazie
Transportowej w Bystrzycy Kłodzkiej).

Zdobyte tam doświadczenie zainspiro−
wało go do napisania powieści „Nas−
tępny do raju”. Hłasko często zmieniał
pracę, zawsze jednak odchodził na
własne życzenie. Zaczął pisać w 1951 r.
(pierwsze opowiadanie to Baza Soko−
łowska). W czasie pracy w Metrobudo−
wie został korespondentem terenowym
Trybuny Ludu. W 1952 r. zaprezento−
wał swoją twórczość B.Czeszce i I.Ne−
werlemu, przedstawiając się jako nie−
wykształcony szofer, który w wolnych
chwilach po pracy próbuje opisać swo−
je życie. W 1953 r. otrzymał stypen−
dium Związku Literatów Polskich. Po−
rzucił wówczas pracę kierowcy i wyje−
chał do Wrocławia. Tam ukończył po−
wieść „Sonata marymoncka”. Szybko
zyskał sławę najzdolniejszego pisarza
młodego pokolenia. Rozgłos i popular−
ność zdobył także dzięki nietypowemu
stylowi pisania i niekonwencjonalnemu
zachowaniu (szczególnie ubiorowi).
Już za życia stał się legendą, symbolem
nonkonformizmu. W 1958 r. opuścił
Polskę i nigdy do niej nie powrócił.
Przebywał w Paryżu, Tel−Awiwie,
Wiedniu, Berlinie Zach., Londynie i Zu−

rychu. Wydanie antykomunistycznych
„Cmentarzy” w paryskiej Kulturze wy−
wołało nagonkę prasową w kraju. Gdy
nie chciano przedłużyć mu paszportu,
poprosił o azyl polityczny w Berlinie
Zach. Po 3 miesiącach rozmyślił się i
próbował wrócić do kraju, ale zanim
otrzymał odpowiedź wyjechał do Izrae−
la. Nie mógł żyć bez Polski, ale nie
mógł też do niej wrócić. Brak talentu
do języków obcych uniemożliwiał mu
aklimatyzację za granicą. Wiódł tułacze
życie, chwytając się pracy robotnika,
aby zapewnić sobie podstawowe wa−
runki bytu. Od 1960 r. mieszkał w
Niemczech z żoną, aktorką Sonją Zie−
mann. W 1966 r. wyjechał do Los An−
geles, aby pisać scenariusz dla R. Po−
lańskiego, lecz zamysł ten nie doszedł
do skutku. Podczas pobytu w Ameryce
spełnił swoje marzenie i uzyskał licen−
cję pilota. Przyjaźnił się z K.Komedą.
Zmarł w wieku 35 lat, w niewyjaśnio−
nych okolicznościach (w tym miesiącu
przypada 40. rocznica jego śmierci).
Jedna z hipotez głosi, że przyczyną
śmierci mogło być zmieszanie alkoholu
i środków nasennych, jednak ci, którzy

znali Hłaskę, wykluczają samobójstwo.
W 1975 r. jego prochy sprowadzono do
Polski i pochowano na Cmentarzu Po−
wązkowskim. Jednym z inicjatorów
sprowadzenia prochów był J.Himils−
bach, który pracował na Powązkach
jako kamieniarz i własnoręcznie wykuł
napisy na płycie nagrobnej. Widnieje
tam tekst zasugerowany przez matkę
Hłaski: „Żył krótko, a wszyscy byli od−
wróceni”. DS
Materiały źródłowe:
1. http://www.literatura.polska.pl/pisarze/katalog_al−

fabetyczny/writer, Marek_Hlasko, id, 34151…
2. http://www.marekhlasko.republika.pl
3. http://pl.wikipedia.org/wiki/Marek_H%C5%82asko

K U L T U R A L N A  W O L A

Wielkie postacie wolskich cmentarzy (10)
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Aby otrzymać zaproszenia
należy zadzwonić do 15 
czerwca pod numer 022 504
83 33 i odpowiedzieć na
proste pytanie. Rozwiązanie
znajdą Państwo w tym wyda-
niu Kuriera Wolskiego.
Zapraszamy. Kto pierwszy 
ten lepszy!

Dzisiejsze pytanie: Kto jest
autorem tzw. abakanów?

W tym numerze w dobre ręce
oddamy:

Teatr Scena Prezentacje – 
2 zaproszenia 2-osobowe,
Rozmowy w parku –
14 czerwca, 19.00

Teatr Scena Prezentacje – 
2 zaproszenia 2-osobowe,
Bostońskie Małżeństwo – 
18 czerwca, 19.00

Silver Screen Wola – 
10 zaproszeń 2-osobowych,
Noc kina (12 filmów w 6
salach) – 19 czerwca, 23.00

Amfiteatr w parku im. gen.
Sowińskiego – zaproszenie
2-osobowe, Kult – 
21 czerwca, 19.00

– Czuję się nieco dziwnie. W końcu
rozmawiam z mimem…
– Proszę się zrelaksować.
– Jakie predyspozycje powinien
mieć dobry kandydat na mima?
– Przede wszystkim determinację do
ciężkiej fizycznej i intelektualnej pracy.
Trzeba nauczyć się wielu technik.
Zresztą teatr pantomimy nie jest sztuką,
która coś pokazuje, ale ukazuje. Pan−
tomima to również coś zupełnie innego
niż teatr tańca, który prezentuje emoc−
je poprzez sekwencję choreograficzną.
W teatrze pantomimy każdy ruch musi
być umotywowany. Aktor wyraża swo−
je myśli poprzez własne ciało, które
staje się niejako instrumentem, ale ruch
występuje na samym końcu. Pierwsza

jest myśl, która powoduje emocję. Tę z
kolei trzeba pokazać ciałem. Ostatecz−
nie ruch jest myślą.
– Pamięta Pan, kiedy pierwszy raz
zetknął się z pantomimą?
– Gdy miałem 16 lat, świadomie i z pre−
medytacją poszedłem na spektakl „W
nocy na starym rynku” Warszawskiego
Teatru Pantomimy w Teatrze Żydow−
skim. Po wyjściu zastanawiałem się, jak
to możliwe, że aktorzy nic nie powie−
dzieli, a ja tyle zrozumiałem. 5 lat póź−
niej, przygotowując się zupełnie ama−
torsko, wygrałem casting na jedno je−
dyne miejsce w WTP, a niedługo po−
tem zagrałem w pierwszym spektaklu.
Dziwny traf chciał, że koło historii się
zamknęło. Moja druga sztuka to wys−

tawiona wtedy powtórnie „W
nocy na starym rynku”. Pół
roku później WTP już nie ist−
niał.
– Co my, widzowie możemy
najbardziej docenić w tego
rodzaju przekazie? Przecież
z natury rzeczy jest on bard−
zo ograniczony, niekom−
pletny.
– W takim razie cała sztuka
japońska, która jest obwaro−
wana określonymi ramami,
gdzie odstępstwo od zasad to
profanacja, byłaby niekom−
pletna. A przecież niesamo−
wite jest to, że nie przekracza−
jąc pewnych ograniczeń udaje
się zrobić coś niezwykłego,
odkryć coś nowego. Pewne
myśli, emocje można dużo
pełniej wyrazić bez słów.
Słowo bardzo precyzuje, a w
pantomimie nigdy nie mówi−

my nic do końca. To widz interpretuje.
Poza tym dysponujemy całym szere−
giem technik. Sztuka mimu nigdy nie
dzieje się w czasie rzeczywistym. Pro−
szę zwrócić uwagę, że mimowie często
wykonują ruchy jakby w zwolnionym
tempie, tak by widz lepiej je zareje−
strował i zinterpretował.
– Czy istnieje coś, czego nie umiałby
pan pokazać?
– Na pewno istnieją takie rzeczy, ale
więcej jest tych, których nie chciałbym
ukazywać. Gdy piszę scenariusze, szu−
kam spraw uniwersalnych, które doty−
czą wszystkich ludzi. Wierzę, że istnieją
te same powody, dla których śmiejemy
się i płaczemy. Ja szukam tej esencji.
– Dlaczego mimowie często nakła−
dają mocny, biały makijaż?
– Zakaz mówienia pewnych treści we
francuskim teatrze XIX wieku spowo−
dował, że artyści zaczęli szukać dodat−
kowych środków wyrazu. Biała maska
to w pewnym sensie hołd dla XIX−
wiecznej pantomimy.
– Organizuje Pan festiwal sztuki
mimu.
– Rośnie nam krąg zainteresowanych.
W okresie 21−30 sierpnia zaprezentuje−
my w Teatrze na Woli 7 spektakli, z
czego jedną sztukę przygotowuje mój
Teatr Pantomimy Mimo.
– Proszę opowiedzieć w kilku sło−
wach o najnowszym spektaklu
Lombard.
– To historia kilku osób, które spotyka−
ją się w smutnym miejscu, jakim jest
lombard. Wszyscy są zmuszeni sprze−
dać swoją ostatnią i najcenniejszą
rzecz. W ten sposób tracą też samych
siebie. Zapraszam na spektakl.
– Nie korci Pana, żeby czasem coś
powiedzieć na scenie? To by dopie−
ro był mocny przekaz – mim, który
przemówił!
– Nie, wyrażanie siebie poza słowami
jest wystarczająco mocne.

Rozmawiał MP

Ruch jest myślą
– rozmowa z Bartłomiejem Ostapczukiem – 

twórcą Teatru Pantomimy Mimo

Bartłomiej Ostapczuk
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W zniszczonej Warszawie udało się
nam wynająć 1 pokój na 6 osób,  z do−
stępem do wspólnej kuchni i łazienki,
w blokach wojskowych przy ul. Kra−
jewskiego na Żoliborzu. Tam gnieździ−
liśmy się przez cały rok. Główną zaba−
wą dzieci z tych bloków  była „wojna”
z dziećmi ze Starówki z za torów kole−
jowych. Odbywała się ona na małe
kamienie strzelane z proc zrobionymi z
dwóch taśm gumowych uwiązanych do
drewnianych widełek. Po naciągnięciu
i wycelowaniu puszczało się łoże z ka−
mieniem, który leciał kilkadziesiąt met−
rów do celu. A celem były ciała na−
szych przeciwników, najlepiej głowy –
niestety jeszcze puste, tak jak i nasze.
Drugą bronią, bardziej niebezpieczną
były tzw. „sznajdry”. Sznajdra to była
naprawdę prawdziwa proca, którą wy−
naleziono jeszcze w starożytności, o
czym wtedy jeszcze nie wiedziałem. To
właśnie przy pomocy takiej procy Da−
wid zabił Goliata. Do dużego kawałka
skóry, mieszczącego pół cegły, przy−
wiązane były dwa długie postronki.

Kręcąc coraz szybciej wirującym ciężar−
kiem, puszczało się w odpowiednim
momencie koniec jednego postronka,
co wyrzucało kamień z wielką siłą na
kilkadziesiąt metrów. Jeden chłopiec z
naszego bloku, dostał z takiej broni
połówką cegły w głowę i został odwie−
ziony do szpitala. Ja owszem, byłem
lekko ranny w głowę, ale rozciąłem ją
sobie spadając ze schodów w trakcie
gonitwy. Aby ukryć to przed Mamą,
przykleiłem sobie na to rozcięcie kawa−
łek gazety. Niestety, przy kolacji Mama
chciała mi go strzepnąć z włosów
i sprawa się wydała. Nie obyło się bez
lania. Inną rozrywką, a raczej sposo−
bem zdobycia środków do życia, było
zrzucanie węgla z przejeżdżających wa−
gonów towarowych. Aby tego doko−
nać, bardzo sprawni i odważni chłopcy
wskakiwali do jadących pociągów,
a po zrzuceniu jak największej ilości
węgla zeskakiwali z pędzących już wa−
gonów, co było najtrudniejsze. Na moje
szczęście nie musiałem tak pracować.
Kilku moich kolegów, którzy to robili,

zostało rannych a jeden z nich został
postrzelony przez bahnschutza, woj−
skowego konwojenta niemieckiego w
brzuch od tyłu. Niestety była to kula
„dum−dum”, która wyrwała mu na
zewnątrz wnętrzności. Skonał w mę−
czarniach. Stosowanie tych kul było za−
kazane prawem międzynarodowym,
ale Niemcy łamali przecież wszystkie
prawa. Mimo doznawanych ran i kon−
tuzji, ci dzielni chłopcy zwani „kiciarza−
mi”, pracowali tak dalej dla swych
rodzin. Z pewnością wszyscy oni wal−
cząc w późniejszym Powstaniu War−
szawskim, wykazali się wielką spraw−

nością i odwagą w walkach, gdzie więk−
szość z nich niestety zginęła. Na moje
szczęście byłem na to wszystko za mały.

Następnie Rodzice zdobyli samo−
dzielne już mieszkanie na Woli przy ul.
Działdowskiej 9 m 3. Był to duży po−
kój, w którym stała kuchnia, a zamiast
łazienki był żeliwny zlew z kranem.
Kąpaliśmy się po prostu w drewnianej
balii na podłodze, a woda grzana była
na kuchni w kotle do gotowania bie−
lizny. Wspólna drewniana ubikacja sta−
ła na podwórku. W tym domu dotrwal−
iśmy do Powstania Warszawskiego.

TC

Po I wojnie światowej powązkowskie
magazyny prowiantowe kilkakrotnie
zmieniały swą funkcję. Całe założenie
podzielono na dwie części.

Wschodnie magazyny zostały prze−
jęte przez wojskowe służby sanitarne,
w pozostałych znajdowało się schro−
nisko dla bezdomnych, następnie sekc−
ja jeździecka WP, w końcu Klub Jeź−
dziecki Legia−Kozielska. Z dawnego za−
kładu prowiantowego ocalały cztery
obiekty, znajdujące się dziś we włada−
niu Stołecznego Zarządu Infrastruktury:
elewator bez żeliwnego zbiornika i ory−
ginalnego dachu, dwa magazyny oraz
składzik (wszystkie przy ul. Kozielskiej
4a). Zespół uzupełniają budynki z koń−

ca lat 20. XX w.: dwa domy oficerskie
przy północnym krańcu ul. Ostroroga
oraz blok oficerski przy ul. Kozielskiej
4. Ten ostatni – zaprojektowany przez
arch. A. Sygietyńskiego – wyróżnia się
elewacjami w stylu polskiego rene−
sansu, z których północna przypomina
krużganki wawelskiego zamku. 

W latach 70. terenem przy Koziel−
skiej zainteresował się konserwator za−
bytków. Za obiekty o szczególnych
wartościach uznano elewator oraz je−
den z magazynów. Pierwszy trafił do
rejestru zabytków w 1976 r., drugi –
sześć lat później. Niestety, urzędnicy
pogubili się w lokalnych zawiłościach
adresowych i meandrach historii. W

karcie ewidencyjnej elewatora napisa−
no, że powstał około 1835 r. dla kon−
nego pułku kozaków, a jako właści−
ciela błędnie wymieniono Wojskowy
Instytut Higieny i Epidemiologii. Nato−
miast magazyn został przypisany do
adresu „Kozielska 4”, co spowodowało
utożsamienie go z neorenesansowym
blokiem oficerskim. Informacyjny bała−
gan pogłębił zapis w „Studium uwarun−
kowań i kierunków zagospodarowania
przestrzennego m. st. Warszawy” z
2006 r., gdzie dawny zakład intenden−
tury określono jako „Koszary Kozaków
Dońskich” (budzących raczej negatyw−
ne skojarzenia). 

Urzędnicza nieporadność stała się
bardziej widoczna, gdy administracja
wojskowa przystąpiła do ostrej rozpra−
wy z reliktami historycznej zabudowy.
Jeśli nie było możliwe zburzenie (jak
przy Powązkowskiej 7/13), to nieru−
chomość należało zaniedbać. W listo−
padzie 2008 r. kontrola Biura Stołecz−
nego Konserwatora Zabytków ujawni−
ła, że stan „rejestrowego” magazynu
przy Kozielskiej jest awaryjny i wyma−
ga natychmiastowych prac remonto−
wych. Częściowo zarwany dach uszko−
dził drewniany strop, a ceglane ściany
są popękane i mają liczne ubytki. Za−
niedbania odkryto również w elewa−
torze. 

Jednocześnie wypłynęła kwestia
pomyłki w adresie. Zdesperowani loka−
torzy bloku oficerskiego wystąpili z
apelem do Stołecznego Konserwatora o
nakłonienie Wojskowej Agencji Miesz−
kaniowej do przeprowadzenia remontu
zdewastowanego budynku. Zdewasto−
wanego zresztą przez tychże samych
lokatorów, którzy od lat psują wygląd
swego domu chaotyczną zabudową
loggii, nową stolarką okienną, śmiet−
niskiem na podwórku. Ustalenia kon−
serwatorskie wykazały, że blok nie
znajduje się w rejestrze zabytków i że
w 2003 r. – wraz z wygaśnięciem Miejs−

cowego Planu Zagospodarowania
Przestrzennego dla m. st. Warszawy –
znalazł się poza strefą wpływów służb
ochrony zabytków.

To jednak nie koniec kryzysu na Ko−
zielskiej. Wiosną 2007 r. „nieznani
sprawcy” puścili z dymem znaczny
fragment drugiego, dotychczas lepiej
zachowanego magazynu z XIX w. Spe−
cjaliści ze Stołecznego Zarządu Infra−
struktury orzekli następnie, że najlep−
szą formą „zabezpieczenia” obiektu
będzie jego całkowita rozbiórka. W tym
również tej części magazynu, w której
dziś znajdują się biura i pomieszczenia
socjalne Klubu Jeździeckiego. 

Zza płotu posesji przebłyskują nowe
biurowce przy ul. Szamockiej. Czy tak
postrzegają Kozielską wojskowi wizjo−
nerzy? 

PB
Materiały źródłowe:
1. Dokumentacja z lat 1976−2008, udostępniona
przez Biuro Stołecznego Konserwatora Zabytków
2. „Domy mieszkalne Funduszu Kwaterunku
Wojskowego. Sprawozdanie 1927−1930”,
Warszawa 1930.
3. Konopacki A., „Budynek gospodarczy tzw.
rotunda”, Karta Ewidencyjna Zabytków
Architektury i Budownictwa, Warszawa 1986.
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Galeria wolskich 
kontrastów

Rafał Jóźwiak, Zajezdnia Wola.
Wyróżnienie jury w konkursie „Kontrasty” zorganizowanym przez Urząd Dzielnicy Wola.

Fragment elewacji bloku przy Kozielskiej 4

Opowiedzcie nam
swoje historie

Zapomniana Kozielska
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➤ Od 1.06 – Wystawa prac dzieci z pracowni plastycznej w DK ”Działdow−
ska”. DK „Działdowska”, ul. Działdowska 6. Wstęp wolny. Wernisaż
17 czerwca, godz. 17.30 połączony z występami grup artystycznych działa−
jących w DK „Działdowska. 

➤ 11.06 godz. 20.00 – The Kroisos. Jedyny Koncert Fińskich Skoczków nar−
ciarskich.  Ville Kantee, Jussi Hautamaki, Jarkko Saapunki, Olli Happonen.
Dobra Karma, ul. Górczewska 67 (wjazd od Al. Prymasa Tysiąclecia). Wstęp
28 PLN.

➤ 12.06 godz. 21.00 – Reggae Allnighter. Klasyka Ska, Early Reggae i Rok−
steady z odrobiną Soulu. Dobra Karma, ul. Górczewska 67 (wjazd od
Al. Prymasa Tysiąclecia). Wstęp 5 PLN. 

➤ 12−14.06. godz. 19.00 – „Rozmowy w parku”, reż. Romuald Szejd. Teatr
Scena Prezentacje, ul. Żelazna 51/53. Bilety tel. 620−82−88.

➤ 13.06 godz. 10.00−22.00 – Nowy Kercelak. Największy Jarmark w Warsza−
wie. Ulica Chłodna. Wystąpią Kate Ryan, Krzysztof Krawczyk, Jay Delano.
W programie muzyka żydowska i cygańska, miasteczko dziecięce, tramwaj
konny, gry i konkursy z nagrodami. Organizator: Urząd Dzielnicy Wola.

➤ 13.06 godz. 17.00 – Koncert Laureatów XXIX Przeglądu Amatorskich Zes−
połów Artystycznych. Amfiteatr w parku Sowińskiego, ul. Elekcyjna 17.
Wstęp wolny. 

➤ 13.06 godz. 19.00 – Jazzowy koncert kwintetu Yassne. Kawiarnia Mesita,
ul. Sienna 93. Wstęp 5 PLN. 

➤ 14.06. godz. 12.00 – Spotkania z historią. Harcerska poczta polowa. Zajęcia
dla dzieci 6−9 lat. Sala Małego Powstańca. Muzeum Powstania Warszawskie−
go, ul. Grzybowska 79. Wstęp wolny. 

➤ 14.06. godz. 16.00 – „Letnie spotkania klimatyczne”. Wystąpią zespoły:
WINDJAMMERS – klasyka szant, DO DOMU – klasyka szant, WIELKI BŁĘ−
KIT – szanty na rockowo i DUET NA FALI – szanty na bluesowo, balladowo,
rockowo. Amfiteatr w parku Sowińskiego, ul. Elekcyjna 17. Wstęp wolny. 

➤ 15.06. godz. 18.30 – Filmowe spotkania z Warszawą. „Małżeństwo z roz−
sądku”, reż. S. Bareja. Muzeum Powstania Warszawskiego, ul. Grzybowska
79. Wstęp wolny. 

➤ 15.06. godz. 19.00 – WTL WOLSKI TEATR LETNI „Krzyk według Jacka
Kaczmarskiego”. Teatr Rozrywki z Chorzowa. Amfiteatr w parku Sowińskie−
go, ul. Elekcyjna 17.Wstęp wolny. 

➤ 16.06. godz. 13.00 – Podsumowanie Warszawskiej Olimpiady Młodzieży
(odbywa się już 40 lat w wolskich placówkach oświatowych). SP Nr. 26,
ul. Miedziana 8. 

➤ 16.06. godz. 14.00 – „Godzinka w dobrym towarzystwie” – spotkania czytel−
ników. Wypożyczalnia dla Dorosłych i Młodzieży Nr 14, ul. Młynarska 35a.

➤ 16.06. godz. 21.00 – Wtorki filmowe – Ogródkowe Kino! Kolorowe smako−
we i pyszne wódki po piątaku. Dobra Karma, ul. Górczewska 67 (wjazd od
Al. Prymasa Tysiąclecia). Wstęp wolny. 

➤ 17−18.06. godz. 19.00 – „Bostońskie małżeństwo”, reż. Romuald Szejd.
Teatr Scena Prezentacje, ul. Żelazna 51/53. Bilety tel. 620−82−88.

➤ 17.06. godz. 17.30 – Uroczyste zakończenie roku kulturalnego na Dział−
dowskiej połączone z występami grup artystycznych działających w DK
„Działdowska”. DK „Działdowska”, ul. Działdowska 6. Wstęp wolny.

➤ 17.06. godz. 19.00 – „Zdrowie łyżkami czerpane”. Spotkanie z Katarzyną Bła−
żejewską dietetyczką kliniczną, na temat wpływu sposobu żywienia na nasze
zdrowie i samopoczucie. Kawiarnia Mesita, ul. Sienna 93. Wstęp wolny.

➤ 18.06. – Koncert na rzecz Funduszu Odbudowy Dworu w Badowie, który
spłonął 17 maja. Wystąpią: Made in Poland, Jacek Bieleński & Włodzimierz
Kiniorski, Donna Regina, Krzysztof Knittel, Lena Ledoff, Aktorzy filmu
„Testosteron”. Centralny Dom Kultury, ul. Burakowska. 

➤ 18.06. godz. 17.00 – „Nutki z czterech świata stron” – zgadywanki – warszta−
ty literacko−muzyczne. Biblioteka dla Dzieci i Młodzieży Nr 25 ul. Żytnia 64.

➤ 18.06. godz. 17.00 – „Wiszące kompozycje z kwiatów” – warsztaty tech−
niczno−plastyczne. Biblioteka dla Dzieci i Młodzieży Nr 46, ul. Chłodna 11.

➤ 18.06. godz. 19.00 – Jazz na Działdowskiej − koncert. Bezpłatne wejściów−
ki: tel./faks (022) 632−31−91 www.dzialdowska.pl.

➤ 18.06. godz. 21.00 – Muzyka Czterech Stron Świata. Dj−ka Niezła Agentka.
Dobra Karma, ul. Górczewska 67 (wjazd od Al. Prymasa Tysiąclecia). Wstęp
wolny. 

➤ 19.06. godz. 13.00 – „Myszka Norka uczy pływać” – gośćmi Myszki będą
instruktorzy pływania i ratownicy, którzy opowiedzą jak należy bezpiecznie
zachowywać się nad wodą. Biblioteka dla Dzieci i Młodzieży Nr 46,
ul. Chłodna 11.

➤ 19.06. godz. 16.00 – „Słownikowe potyczki” – zawody językowe polegają−
ce na wyszukiwaniu i poznawaniu przez dzieci ciekawych pojęć i słów im
nieznanych. Biblioteka dla Dzieci i Młodzieży Nr 32, ul. Twarda 64. 

➤ 19.06. godz. 18.00 – Olga Bończyk. Spotkanie z aktorką lubianą i znaną
z programów telewizyjnych. DK „Działdowska”, ul. Działdowska 6. Wstęp
wolny.

➤ 19.06. godz. 23.00 – Noc
Kina w Silver Screen Wo−
la. W programie m.in.:
„Slumdog: Milioner z Uli−
cy”, „Tajne przez poufne”,
„Jestem na tak”, „Nocny
Pociąg z mięsem”, „Włatcy
Móch”, „Idealny Facet Dla
Mojej Dziewczyny”, „Go−
mora”, „Gran Torino” i
wiele innych. Silver Screen
Wola, ul. Górczewska 124.
Wstęp 17 PLN.

➤ 19−23.06. godz. 19.30 – „Bloczek (Szopa)”, reż. Romuald Szejd. Teatr 
Scena Prezentacje, ul. Żelazna 51/53. Bilety tel. 620−82−88.

➤ Do 20.06 godz. 9.00−16.00 – „To nie aparat robi zdjęcia” – Wystawa
fotografii uczestników warsztatów fotograficznych prowadzonych w DK
„Działdowska”. DK „Działdowska”, ul. Działdowska 6. Wstęp wolny.

➤ 20.06. godz. 9.00 – XII Kampinoski Rajd Rowerowy. Start spod Urzędu
Dzielnicy Wola. W programie m.in. konkursy. 

➤ 20.06. godz. 12.30 – Gra miejsca „Papierowa rewolucja”. Uczestnicy poz−
nają tajniki Drugiego Obiegu, kolportaż ulotek i inne działania Solidarności
Walczącej. Wstęp po rejestracji w dniach 10−19 czerwca do godz. 15.00 na
gry−iss@1944.pl i w dniu gry. Start: Stowarzyszenie Wolnego Słowa, ul. Mar−
szałkowska 7. 

➤ 20.06. godz. 11.00 i 14.30 – Oryginalne witraże wykonywane w technice
Tiffaniego pt. „Moje ulubione zabawki”. Będziemy wykonywać kolorowe
szklane piłki, misie.  Kawiarnia Mesita, ul. Sienna 93. Wstęp wolny.

➤ 20.06. godz. 18.00 – „Filharmonia na wesoło”, Wystąpią: Jadwiga Postroża−
na – sopran, Adam Michalak – tenor, Orkiestra Symfoniczna Filharmonii
Kaliskiej pod dyrekcją Adama Klocka. Amfiteatr w parku Sowińskiego,
ul. Elekcyjna 17. Wstęp wolny. 

➤ 20−21.06. godz. 17.00 – „Wiem, że wiesz”, reż. Romuald Szejd. Teatr Scena
Prezentacje, ul. Żelazna 51/53. Bilety tel. 620−82−88.

➤ 21.06. godz. 19.00 – POCZĄTEK KULTOWEGO ANTYLATA – wystąpią
zespoły: KULT i Plagiat 199. Ceny biletów: do 20 czerwca – 35 zł, 21 czerw−
ca – 45 zł. Sprzedaż: www.ticketpro, www.bileteria.pl, www.shortcut.pl,
w salonach sklepów Empik, Traffic Club. Amfiteatr w parku Sowińskiego,
ul. Elekcyjna 17.

➤ 22.06. godz. 19.00 – Kolejny piękny dzień. Gra zespół Bon Appetit. DK
„Działdowska”, ul. Działdowska 6. Bezpłatne wejściówki: tel./faks (022) 632−
31−91 www. dzialdowska.pl.

➤ 22.06. godz. 20.00 – WTL WOLSKI TEATR LETNI. Teatr Kwadrat „Ośle
Lata”, wystąpią m.in: Andrzej Grabarczyk, Paweł Małaszyński, Marek Siu−
dym, Jerzy Turek, Paweł Wawrzecki. Amfiteatr w parku Sowińskiego,
ul. Elekcyjna 17.Wstęp wolny.

➤ 23.06. godz. 20.00 – Thee Merry Widows. Koncert zespołu wesołych wdó−
wek z Północnej Kalifornii. Centralny Dom Kultury, ul. Burakowska. Wstęp
35 PLN. 

➤ 24−25.06. godz. 19.00 – „Spadkobiercy”, reż. Romuald Szejd. Teatr Scena
Prezentacje, ul. Żelazna 51/53. Bilety tel. 620−82−88.

➤ 24.06. godz. 16.00 – Stowarzyszenie „Otwarte Drzwi” i DobraKarma zapra−
szają na zadziwiający pokaz mody. Całość uświetni koncert zespołu „Muzy−
ka końca Lata”. Dobra Karma, ul. Górczewska 67 (wjazd od Al. Prymasa
Tysiąclecia). Wstęp wolny. 

➤ 24.06. godz. 18.30 – Architektura Instrukcja Obsługi. „Muzeum Powstania
Warszawskiego. Energia Pamięci”. Wykład Jarosława Trybusia o architek−
turze współczesnej Warszawy. Muzeum Powstania Warszawskiego, ul. Grzy−
bowska 79. Wstęp wolny. 

➤ 24.06. godz. 20.00 – Mazowiecka Scena Muzyczna. Zagrają: Antherdium.
Centralny Dom Kultury, ul. Burakowska. Wstęp wolny. 

➤ 25.06. godz. 19.00 – Kabaret Hrabi. DK „Działdowska”, ul. Działdowska 6.
Wstęp 15/19 PLN. 

➤ Do 06. 2009 –  Wystawa Pupilla Libertatis. Wolne Elekcje Królów Polskich
1573−1764. Muzeum Woli, ul. Srebrna 12.


